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Wlod:1.i111ierz Majulwwskt 

O PI~UGASTWIE 

Chwała. chwah1. chwała bohaterom. 
Zreszia 
każdy ich spraw iedliwi e n a iwic 
Dziś 
inny temat wybi u "'1m . 
. porozmawiamy o plugastwie. 
Ucbz ły sie bUl·zc r e wolucyjnych M· \T . 

w iry rad zieckie już 1 z :oa po.-:1>h 1·· za c z~· n,i. 
1 wyłazi 
,,poza plecćn\ RSFRH 
ryj 
mie~nza·1ina 

(Nie ~chwyta-0ie m n ie zn ~luwo . 

nie ubl iżam m i e ;:zk <iń ccm m ii.: s t. 
Za p isa nym ' · m it."< %c1..a ti skirn sta nie 
bez ro7.m cy kL.Js i w a r ~tw -­
uszanowan!c). 
Z w szystk i ch n· ccbj~ł.y ·h r o ;;yj okid1 wyt"1Jov· 
z dni m. gdy radzietku zrccl7il a s ic; wl ad 7 L 

.;:płync;li, 

,pió- k :i nL prc;d c" zmieniaj qc, 
:iby sit; na wsz: ~ tk i c urzędy pow,;:.idz.ać 

Pic;ć lat cier pliwie ~i d ze ni n . gn iotąc 
tyłki , jak potężn e bi d ly. 
cicho Jak trusi a , 
żyją i dot,1 <.l 
Uwili r zytu lnt: >~ ial nie 1 g abinety. 
A wieczor e m 
gnił k 
do żony 
wbębniając i wpr: ·ki w pi a .Tin• . 
nad ,;amoware 1 r obmarzon.v 
mówi: 
Towar zyszko Nino! 
Dodatek światcczny 
dwad zieści a catery t~·sh1cz k i . 
Według taryfy. 
El'i1 l11 0 l' GWO! 

Sprawię sobie 
galifo jak Pacyfiik. 
będę ze spodni w:vs tawal 
rafą koralową'" 

A Nin.a: 
„I mnie do su lvni cml:;lem <1ty . 
Bez sierpa i mło t:i nie pokaż z się w św,;e cie. 
W czym 
będę dziś par,adowac 
na tym balu w Rewwojen sowiecie? !" 

C.:lc1·w ana r amk a 
Marks na ścianie. 
Kot się oci era o „fawiie~· li ~,„ ;;t;He. 
A s pod sufitu 
pi-szczy nieusta,nnie 
rozwydrzo ny kan"! rek. 
Marks ze ściany patrzył , patrzył... 
Aż nagle 
wykrzywił się straszni e 
1 jak nie w1zaśnie: 
„Omotały rewolucję fi1i terstwa przęd.Le. 
fili terstwo grożniej.sze niż Wrangel nad kairkiem. 
ł,ebki kana~·kom uk,ręcić 
czym prqdzej -

:iżby komunizmu 
nie. zatłukły kana1'ki 1' ' 

Przekład zbiorow11 
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Włodzimlcr:s Majakowski 

PLUSKW A 

Je.„t to komedta feeryczn a v. pię c i u aktach i 9 obrauch . T1 udno mi 
uważać ty lk o sieb ie za a utora tej kom echi. Op ra co \\ '.l!l'ly i "\\ łącwny do 
kom ii mater ' ał jest mnóstwem fa k tów sp olcez.ny ch , które mi szły 
w ręce i przyi" zły do głowy zew-ząd w czasie ca łej m ej acy p ubJjcy ­
stycznej i d zienllli karek 1ej , szczególnie w . P ra \ z.ie Koms om olców". 

Te mało znaczące oddz.ielnc fa kty stłoczy em i zebrałem w dw u 
centralnych pQStaciach komed ii: P risy lun ie - byly m robotni u te raz 
oblubieńcu, 0 1 z Oleg u B aj 0 nie, przyipodchleb n rm sam orodn m ta­
lcnde arty ·tycznym z b) ly h kllmicr.iLZ.ników. 

P race d zicnn;kair k i pozO":' t~ \-.. i ł y ,-.. ·óJ osa o tyle, że moja kc me­
d in j cFt ublicyst) c a, tend · m y irw. 

Problem p olega na zd em:i ·S<ow.il niu d:tl isiej.:;zerro mie_zczJń.st\vJ. 

Sfar a lem się wez 1 ~ ·o odróżnić komedię od zwyklLgo 1y.pu ::mtyd<.l­
towain,. h p isa nin . 

Główną t.rudność ·t.:mow ilo p.r.i:d lu maczen !e faktów na sceniczny 
jt;zy'k t e<itralny i zabal\\n ą fobulę. 

Suchy W) kaz ob razów przedot ::iwia si1ę następującD . 

1. Pr1.::.ypk in i jan za pi E:ru ąd ze m amy Renesans z akupują na 
p rzygotowan y czerwony śl ub ezo wo.ną szynkę, bu telki z l'Zel'WOi1a 
główką i czer w on C' d oda tki. 

2. Mlodz ieżcwy i n ternat OL<tr.z:i> a dewn: j ę l>nsvp kin::i z o up1)w 
t,w.a rdego by towa n i i po wy tt'za L n '>b ' jczy m Zoi B llo rinzki nej ;.n ­
l och J1 j w Pri.::.\ kinie, wyp~za „nh lu b icrica" kt 'ry z fr lll · Kk"lll 

zrywa ze „woją k l<i;; ą 

3. (ZJ Eżdlaly d o U.I .u tr mwaje, 
w- panwle t.1m by'o w l lc" ). 

W e,ele P 11s}pJ< n:> Elz ry Henc l rl s m ; n l.urzy~tk i, któr p rzy-
cit;la byle pn sy pl<•ino . kie p zury . 

4. oża r t.n '.cE:i.> i'cl w zy tk1c w y lępuj ące o.sc by . Nik t n ie zost '.l j e 
w~rL1d Ży \ ych. W ród trupów L ~1k j(;d 1c 0 o, s:1d za c po nJ e 1.n ::i lczie iu 
go, spalonego ,,detaliczn ie" na popiół . 

Ko nk lu z j a : 

T ow arzysze oby w atele! 

Pijacy 
mi m ochodem 

wódka jest' trucizną 

spalicie Ojczy~nę. 
Sen przypadkowy 

przyczyną pożarów 

U~pi 
poezją w a:,; 

N adson i L:arow. 

5, Mi ja d z.i e.Jię ć plędo la tck bu downictwa i w alki o ku1tt.lrę. T r up 
ni· · .s płonął ,,detalicznie" . Ca! t:go i z.a marzlego w toka ch wody stra ­
ża·ckiej Prisypk ina oakop no w d awnej piwni ty. W d rodze m echanicz­
nego gł sowan~.a calej Iederac}i postanowiono Prisypki.na wskrzesić . 
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Głoszą to: 

Ostatnie w iadomoki o 
Odlodzonych 
Ssakach 

wódką p oj onych. 

6. S'aka od lodzono ' 'T'1Z z wp•0 lzaj c;i n <i ś c ianę prześliczną d ob()­
ro \ •ą plw;'k vą wzorca 1928 ·ok u. , Au t• dory " i 1ernu pod b nc by!czo 
T mbowa rzerażaj ą P rysypb na. P 'lda n:1 ręce sam obójczyni, Zoi Bie­
r iozkino.i , obecnie .zdrowej, ale po,;t arzale j o 50 lat . 

7. Repm ter opowiad a o str„sz.nej ep'd0m' i w mieście. P r.acow nicy 
W ) rabia ja cy „piw o" ceil m ulżenia P rys p.krnowi w trud no' ciach przy 
przej śc iu do ery k uliur.alnej , ma. Jmi i d '.ł do sz it ~ ll . poraż ni a·lko­
.holcm próbowa n ym d or ·wczo i p 7.\ u 0 dko ·o. N- w •t 1~ ·y w demu gdzie 
n'l:ieszkn PrL~yphn zarażo1 e mil·r bi 'Cl i L il - -twa . nie szcze-k '.l j<J i nic 
ska czą, a t ~·Jko .,sh1 ż.1 " , ~ t oją n a 1ylnych lar! 'lch . O rlzi C".'.'a t eh nie 
m· co m6'wić nawet --- b.i 1w' ::i j :1 p<tr . S) zmy u uć m ilo ·eh. 

Vv inie.5cie odbywa 1ę polo\\ ;:.n ie n ~ nk do~t rzcgalncgo cwada 
„plus.kwa nonn ali s", przypad kiiem w y"ryiL go .i " o cz 0 rny J>Unkd k nn 
bia łej ścian i e i po dług'ch bl"W" h 1zck1z nego dyrckto10\vi zoolo­
gicm c o ogrod u. 

B w·z slki c slaTa ia eby UC .yn1 ć z Pr· -~~kma czl ow"c~'lta p rzy­
sz>ości końLza ię n lepowodzc-niem. rka ze od awi lją opk L- i na d 
. !iwor.:'rn wydziuhjacy<m \vyzicwy a lkohol we. T e d la . tworzC'Tlia , 
które przyw~ ido do Tkl ojów, wyd je . 'ę od m ·· h a sz'<lana czystosć . 
$two1~L'!1i e r ot 0 <1 u ·;:: rrr:zec:'"" te1>:U, 7.c .i~ m10zili. żeby z asuszyć'. 
Slwo1 • •1 ie od zuc· d tarc-"ne r 1·c ki ' r'O"lz: .iu l , i-Jik1 Mu s­
so liniego .: :s ly z zi?·1 ni" . Zi;izp;icz ne •' l\\ 0 1ZPn ·c zo·klo v.pro\.11\:, ­
d me w róŻO\\ .v n a~t rój d r ' ro dzi k o 07'oszcniu o~rcd11 zoologi znc,,;o 
o z~ poti-zc bow niu na człekol< ·:z.talJ.tna istotę do cod zienne-go gry ziE:n i<i 
1 podkarm,ian ia w ncrmalnych zwi rzęcych ' a runk<i.:h świe„ o nabytego 
ow<.dl'l . 

9. Na wet Bieriozkina \\.>:lr d ~ w zdum ienie. że pięćdzie.f i ą t la t temn 
om a•! se bic nie od. br~h ży c i ;;i d la t rnkicgo pa.>k ndztw a. 

N t var cie og r u zoolog icznego _cb odzi się całe miasto. Po po­
da n iu d o puollcznc.i w; · domnki r ryJX"l ii z.wiaz:rnych z l1 polowa'l1 iem 
i w >llrn . n a_, tępu i e od ~ l 1 ni ei kl 'l t:-{i z d w om a ek~ ponatla mi : „pluskwa 
no1ma lis " i om<.1 1 n ie potn!<Jtow1nym .i ~k o „h om s" p ien.s" i na· vet je o 
wyż.-za odmania - r obl' tnik - P • ',;ynk'nt'm. 1d )ry s.c; okaza l, po prze­
stud iowaniu mmak m im kry, nlc Cl.lowicki om lecz 1.w yklvm „mie szczu­
ch us (.,oby va tel111 .,," ) '\\· •lgan· -" Dvr k1cr o~rodu zoologicznego demon­
struj e ek ~ pona t zehr<' n vm ojcom n ia 0 tn, a >>:ykuin y c;it:; d o pok a:nnia 
swo ich ;;z.t uk, człek po lobn yt h m nit i :ló ' - Pr's ypkin na,g'le z:i­
t rzymu je '--: o no widcw.n i i w dl1kim r <.' dmny m 2<1 um i1en iu, obu rzony 
na samotne uwięz.enic, wzyw <i do ld ~t i nie i.a domo k :cdy odlodzo­
nych wi dzów, jak dwie lcropl e w ody podobnych do P rt!sy k i.na . 

Prisy kina, r zecz j ~.na, w h a.Jucynac j i zapęd z.ahi do lda tiki i o.sb ,t­
n ie j ego zdania .s łużba rozpędza P• zy p omocy w en lyla·to-rów. 

11.f'.'.iuzyka, mai-~!" 
Oto cała C'<nowa akcji. 
S d uka ., \ ·n z z 11ią i:t " ·iczcni• zo: ta n ;1p 'sam1. Prin\\ ,ze .i vi 

·'-Pl tka'1,e ze 1uch. cz111ni. z 1tym1, ltl l • ją o :;: d ·1 - to p11yjc.mn c 
•potk nic dl• sztul I . ·i. dl·· któ1ych '1.api :ilr-.m _zt ttkę, p ov.iedz ieLi j uż 
"voJi; ,.dl' rze" . Ale i.<.> n ic "ll Jczy ·w zadnym wypadku , żeby sztu ka 
w m oi m pojęciu była la u row . 

s 



~Z'tuki ni-e .'lit .!lrcydziełami antystyczinymi. Sztuka to oręż w n s ·~ej 
wa!lce. Tę broń trzeba często ostrzyć i czyścić w wiell<ich kole k tywa ch. 

Przedłożymy si.tukę jeszcze przed wy:;itaw ieniem nR w ielu zebra­
niach k orrn;omols.kich i, jeśli się tak spcdoba. bc;dziem:v wnosić zmiany 
do t eokstu i sytuacj·i. 

Ale n aiwet tak wygładzona i oczyszczona sztuka .iest tylko .i cd nym 
ze składników. 

Siła oddziaływania komedii na w idza może być 11dz.iesi ęciokrot n i o­
n a (albo także unicestwiona) przez aktorów. insceniz.a tor ów, p ra cow­
n ików technicznych .sceny, muzyków itd. 

Ale oczywista, najwięcej z.alcży od rozmachu rC".i:y.;cr8 .. Je te rn pr;'. ~·­
konany, że będzie miał rozmach niezły. 

1928 Przełożył .JERZY Z AG OR SIO 

r HłlłAHMH 

3TO HE 

CAEURa A 

NA AEMOHCTPAIUUO n11011 
Y lflCCbl XIOCT 
I TUTPI TonnA 
MO TOnttKO ME 1mm. 
Ml W1THI MACEKOMoro 

A nPO TBOEfO 3HAHOIOro 

ULOTKA REKLAMOWA 

Siedem par c:vstvch Uk ła d u Ma_ia•k owskiego d o „Pluskvvy " 

• 
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(Ludzie s i ę 011 1-iej q 

i mars _c :r1 n o/n 

\V teutr:'' d:i.~ „Pl11sk wo " , 

komedia we w la 
Ob JJIV(ltelu, 

sp ie s : siq n r1 pr:edsto wi!?n fe. 
Przed ko są ogon, 

llldzi :atn. ęsien i e 

N ie : lo.~ć s i ę tylk o 

na figle owada: 
To me u tobie, 

o twoi ch są siada ch. 

t1umaczył Seweryn Pollak) 
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PRfS IPKIN 
HAJ AN 

OBRAZ I 

ROZALIA PAWLOWNA 
ZOJA BIERIOKINA 
MILICJANT 
SPRZEDAWCA: 

GUZIKÓW 
OS ELEK 
LALEK 
BALONÓW 
SLEDZI 
ABAZURóW 
KSIĄZEK 

S1'RZEDAJĄCE: 
GALANTERIC 
OWOCE 
PERFUMY 

OBRAZ I. 

ROBOTNIK MLODY 
ROBOTNIK STARY 
MO WCA 

\17. Tokarski 
z . .:t, cm.ba 
T. K116iilsH 
M. Wink/erowa 
L. Rybotycka 
/. Zbiróg 

\fi. Grabek 
S. Kamitiski 
A. Roko.ssowski 
A. Balcerzak 
B. Borski 
M. Ostra::.•s"i 
E. Karasińslri 

N. Korsan 

1:.. Galicka 
L. Sniadecka 

A. Balcerzak 
E. Karasiń.skl 
A. Rokosov.•ski 

Gł.OSY REPORTEROW I 
GAZECIARZY ·-- Cały zespu/ 

Włodzimierz .Majakowski 

PLUSKWA 
FEERYCZNA KOMEDIA W 9 OBRAZACH 

przełożgł Sewergn Pollak 

OSOBY 

Część I. 
OBRAZ li. UBRAZ Ili. 

CHLOPAK BOSY 

CHLOPAK Z KSI :)żK1\ 
WYNALAZCA 
Ml.ODY ROl:lOTNIK 
DZIEWCZYNA 
SLUSARZ 
BAJ,\N 

PRISIPKIN 

POSLUCiACZ 

PROFESOR 

OBRAZ li. 

ZOJA BIERlOZKINA 

LEKARZ I 

LEKARZ Il 

IV. Tokarski 
Z. Zaremba 
A. Balcerzak 
/. Zbi•óg 
H. Sekowicz. 
B. Wa/k6w 11a 
Cz. Jagielski 
T. Kubalski 
117. Tokarski 
Z. Zaremba 

X X X 

ROZALIA PAWLOWNA 
l{cNESANS 

LLZEWI R DA WID 
REN I;SANS 

n \ WID OSIPOWICZ 
RENESANS 

BUCHALTER 
'>WATKA 
GO~C 
nRUZBA 
R\JAN 
P!?ISI Pl<TN 

Część II. 

M. \\" i11klcrow a 

A. Przysiccka 

M. Oslrar.;Jski 

·- B. Borski 
L. S11iadccka 

,_ S. Kamitiski 
\\". Grabek 
7 . K11l1a/ski 
Il"'. Tokarski 
l . 7r1rł# rnhu 

OBRAZ li/. 

IW PORTER 
,\\I;:ZCZYZNA I 

\\I;:ZCZYZNA 11 

.f. Zbi•ó11 
X X X 

li''. Tnkarski 
Z. Zaremba 

<J/3RAI. ff. 
KO,\\E\DANT STRAŻY 
I STRAZAK 

II STRAŻAK 

111 STR Aż AK 
I\' STR ,\żAK 

PROFBSOR 

LEK1\RZ 

OBRAZ IV . 

X }. X 

Jl. Sakow icz 
W. Tokarski 
z. Zaremba 
A. Ba/cerza/, 
.1. Zbirói: 

S. Kamiński 
11"·'. Tokarski 
Z. Zaremba 
L. Rybotyck11 
1l7. Tokarski 

LEKARZ Ili 

S. Kamiński 
L. Rllbotycka 
U:'. Tokarski 
Z. Zaremba 
M. Ostrawski 
H. Sakowicz ' 

KOB IETA I 
KOB l P.TA Il 

·- L. Sniadecka 
·- X. Jaroszyńska 

A. Przysiecka 

ZO.!A Il I El!! 0ZK IN,\ 

l'l~JSIPK!N 
- Z. 7.ar~ 111 /u1 

LEKARZ IV 

l' RISIPKIN 

DYREKTOR ZOO 
PRZEWODNICZ1\CY 
PORZ.-\DKO\VY 
PRACOWNIK I 
PRACOWNIK li 
PRACOWNIK 111 
PRACOWNIK IV 

Muzy:ka: 
STEFAN KISIELEWSKI 

X X X 
W. Tokarski 
Z. Zar~mlu1 

A. Balcer zak 
T. Kubalski 
Jl. Sakowicz 
A. Przysiccka 
nr. Grabt!k 
M. Ostrar:.•ski 

X X X 

[)Zł EWCZYNA 
PRZl.iCHO[)ZIEKI I 
f>RZECI-IO[)ZI EIQ li 

nTRl.SY: 

D\'RlKTOR ZOCJ 
n . J l 

tl/JRA7. 1 
STARCY 

I. 
li. 
Ili. 

l'Rl'>ll'K I ;\ 

Tl.li \\ 

lnscenizacja reżyseria: 

IRENA BYRSKA 

- S. Kamiński 
\V. Grabek 
8. \Falk1}w1ut 
N. Korsatl 

X X X 
A. Bafrcrzu/i 
cal.11 zespól 

L. S11iadecku 
E. l(arasirisk i 
Z. Ga/ie/w 
W. Tokarski 
Z. Zaremba 
crrły i."CJS pó! 

Scenog1rafia: 
L. J A N K O W S K A, A. T O S T A 

Tło muzyczne w W}"konaniu in.s>trumcmtalis.tów Filharmonii K rakowskiej pod dyrekcją kompozytora. Nagrała Rozgłośnia Krakowska P. R. 

Mi.ksował: J erzy K aszycki 
Kierowniictwo literackie t eatru : J E R Z Y Z A G ó R S K I 

(Przerwa !PO czwartej odsłonie) 



Semer11n Poll11k 

O M A JAK O W S KI M 
:'llinęł o ćv. : crć \\"i~'rn od bp1iuT1 \\'lodz.i m iern M a .i .akowskiegr1. 

P rztz \\.·t.y :; llde te ht'I st·\ li '"nv w ?dumicniu przed dzi~łE'rn teg:l 
?n;:ikomitf-~O po ty p1-zcd 1v.;6 ·c?• ś ią, któr 0-°7.a 1 ~mi.ab W!>-pulczesn yc:h 
i zndzi·wfa n1~ dzi•ia i --.. ·r,j· il,, dv rnn' J·a rewol ucyjną . głęboką li!')' ­
l<i.!, dęta. zj eid wą .atvrą . Jc>t to t\ ·órcznsć wielo,t on n :i. i w ielo · t r un-
111 • .- dd1.iah• \ 0 jąca bezpośn'd n :n, J'< budzaj1c ri d o dzi 8 łan ia , a jedno ­
czcśnie '.vb-re-w ze\\ nęt1·1.nym pozo orn nie tal<a i nów pro.; ta, ja k sic; 
widu zd!iwalo, n mo ' e i zclaie ;,ię d ulychrz"' · P r·c v I ·a1-z<i nic moż ,rn 
traktować całc-ści 1mi • .i-""o czC'goś, co j, <t j1k gdyby „got owe sa m 1 

w :~0bie" . Po ta p1 ze?. l 7."I · .; ojt j p;- cy 1 il~ '> i ę ;rp1ienia. w rół:nych 
fo t: ach ~ go Ż\ cia przyrhcdn do g-l u r · ·ne brdź:ce. dzi la j;i różne :za­
harnowani;:i . .Tcdne z:wak z drugie 'l czyn" i ;i d omi now'l l: n :.i Pe\ ' ie;1 
, z' ' ~ . gżeby się r o zwin;:ić póin iej Iuh u l· pić . Czymże t o jest s1xi~odc?­
w•ir1e? Wyd nie m i $lę. i,c z·1 ..: ; dn .("'a ,. lę act 0r vwa·::i tu dw 'l n a1w az­
n10i ·ze l ńnn'k i . h i~ 1 0l'i-1 i eh I" '· t ' l'Zl0'.' ick: . W„;'.JJ. e. dla na.s W hVÓI'­
C'ZOŚC! k->ldel'o poetv iest to. co było d ln nie.] n j is t ot n iejs ze, c o Eta ­
n ow i i j rl 1m1in.,,n 1 ę.· • .\10 wln ' n ic :i'.<>by zrozun•ieć ·s tote twórczośc i poe-
1ytkkj. m u<m) -ię za1·· r~ 7' - no-..y'l; nad t•m calv m "plote m do-
!wi:>dcz 1'1 i or "c. na cz •<to p •)znrnvmi ~P !fc7 ·1oś ci ..,m i . któ r<" n ~n 
11tr ucl'1io i:i jc"n hraz biofnfii i d1 .. r'a p odv. 

.i · . l JY> 1 1 l" f·vy rn 1 \ j ~gu żyt ;il 
·inr Hc•1 r lemcn tów, k t · re wy w o­

h "" 1 1v .nron.11T' i 1'1 ,, ore·i 1i <". ·1 w o ~ h t­
'1i rn dwutlz' ('"01t'ęci J, = 1 '" 1.• ~„ ły n·1 cz ..: l •' :rr.c wręcz fal ·:i:vwc· in­
t crpr~t·H· .ie . w:vn ; 1n1 j : (P prz•\li :r1ie z 1• --oszcz 11 ; 1, a nav d ze spl_v ­
r c•·fr1 Z"r/ \J.n n tre· i dz 'pJo M3j1ri. \\ ·"gn i!lk i z i"dnn.; lrom1ei:w 
poin" ' \ ·<> n · 'l .ki.>:o r<: l; w rozwo h.1 po ~ .i~ r ·J7. ' eckie j i św ! ::i h ,vc.i . 

Hewnl ll('j :.i P'lździc1·nikow'l ~ ,1 ' < 1 \ą 1 ' i w calv rn ;~yc iu Z '.vi<\Zk ll 
H .. {7i C'<: k iel!• • - punkt~m 7'n·n1n\' n1 w rlz ' c ;Jzi ni' e p oez j i. Co r rawrh 
j:}J'Z mi:Hl\' r(l rma ln ' W pr"'7' ii r ·iZ IL"'k ic j ndb\'\\ i1 s ·ę W C7.a5' t(! ~1U­

•' U llk0W0 d ugirn i pnu dl w 1i czus rnZ\ · )j fPrm lny te.i poezji odbyw:1 
!'ię .i·:ko !:a n <f'' ' • Ln: w •ni !;: rOT.l\'Oju i r 01 · ' du symbolizmn, z i,1 0-
r ~o duży dL·m t ej i o zji v l'Tuncic r1.ec:~v · ię wvw zi, ;;i]e tem'l ­
lyk;i jr j na:o c.1 ię co ·17. b:m.l 1ic i tr~ . h .po1ccz1r 1 i odZ\\ ien: ·edl.a 
wvra7nie n ,:tre :i:yciowe za,:p ' n•c.'li<i 111 rtujac ~oo 1 cczeństwo radzie-
\'l{!l'. iJ tyci' ?' ·< pvct w , T; tórzv v m b"l1rn' l' ri G przec1' t<iw:li , u fo -
tur •. łó\v i it:łi n, n • •: temat !{'! . urlcC.'l" 'i by'a g!ówn. ·m motvw ern 
t wf1 r.r:zości. Do ta';i ch n-l·ló\• n<iltżv Wiclc m ir Chlicb n-Lkow . . ieck n 
1 tw<Jr c•]w i'u l urvzmu !'Of\ j, kil.'go F L1!ury1 m w H ll~.ii r r'l'T\vin f) l s i~ ia kL1 
r\'.l t llra ]n c p1·ze~iw~ l 'l\'l"i<'nie WObeC' m1i ,t vcyzmll I l' P l O\\ (' ~O z 0 .: iemni 3n1;-1 
zn;iczcn ia w ic: r . za u ·ym brl',;Ui\\ . M glb k1T' U, m dody.i ncm u .ic;zykowi 
~ymbo l i~tow przl'riw, ht \' Lil i 1uturv 'ci szc r st lti ,i ęzyk potoc7.11y, ję?.yk 
11li L'Y· Pom 'm o żt:> w irkszo«c fo tt!I"v.;; tów z 1c n tu zjazm em p1-zyjęła Rewo­
l ue ip PilŻJzi.:intkowa, ni e b li on i jedn nk kon sekw en t.n ymi , a już 
w żadnym razie - - n' 1 k.-L 1. 1mi . \V rewolucj i pod;•r:a l irh żywi o l buntu . 
;-lem cn l negacj i. 

P ierw ·zy et ;p twón·zor'l'i Wl-.1clzimier1.1 M< j'l '· 1 \ -;kiego zw i ~ z:in :: 
;e,- t z Iu urvzm~rn . \l\Tbrew dqżc nic '11 p<'wnvch kry l\lków d o za t :irci.1 
'.in'nlct poNyk1 M:i .i a ' "'"" kiLgo lc •-o i'Pl{ [LJ n ie elfi , iq z :.przec7 y ć, i:i1< 
rów ą•i ('7. i te ·Jo, że M·c, 'akO\ cJd w o ·,ź.:i i ci l.f' j swoje.i twlH·c zc: ści roz ­
w i.i1. zmicr1;.a 1 rnodvf: uk, ·1 lc jrdn a k onicra się n a swoich dawn vch 
do~w i <idczen iach po tyck ich . Z rnch whlśni c czer pie '~ ic lc c~lorn en tów 
O{ln nwien ia s tylu poetyckiego, język::i. Jeg<> wyobr<iżn L.1 poetycka. l'O-
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dzai m e<ta fory'k i, bardzo kon'.kre;tnaj , realistycznej . a j ednocześnie za 7-i­
wia.jącej s.woją rozpiętościćJ, kolosalnymi przerzutniami. w y wodzi siP 
z doświadczeń lat młodz1e1'1 c zy.c h. choć zasadnicz in n:vm celom zosb.~" 
podporzf!d kowan e. 

P ierw.szym 7.nakomityrn poema.\em Majako\ ki ego, bezpośred 11 i o 
wywod zcicym siq z prak tyk i futur y.slycznej, p oem a tem, w k tórym od razu 
zaznacz.a ~ię to w szystirn nowe, co w :i ies.1e w przy. zł ości M aj akO'.V->I' i 
do poezji. jest „ObJck w spudnia~h''. Oczywiście. w r airwch krł\ tk ic !! ' 
~1rtykuh1 nie mogę om&wić w.szy:it.k ich nLlwd znac icjszych. u lwaró ' 
M ajakow,kicgo. szerzej za trzym am się jedynie p a y o~macie „Dobrz2" . 
niem11i j w arto rnbio zda ć spral\vę , jak kon.sek ventn ie i jednolici;> 
w „Obłoku w spodni.ach" ze~poliły .s ię ze . ..; ob4 trzy za.s<.1d·1icze nurlv . 
~ t.óre są przy tym na.i bardzie.i i ·totne dla ca łej twórczości poct:v . A w i.;:c 
pełen żaru . siły i niepok oj u n u rt li ry czny - bo w za:adz lc „Oblok 
w spodniach' ' j e~ t poem2tem miłosnym - nurt społ eczny i Jilozofi cz n v. 
Majakowski zespala svvojci tragedię uczuciow21 ze .spra w a mi lud zi, spa -
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l eczeńsW.•a , cz u.ie wew n trz.ną od po ' 'iedzi:i l osc za cicrpicnia mnych . 
Wi:llcZy ze w szy ·tk imi aulorvtl tam i, z w-zy-tkimi w ie·z.eni· mi, p rzEXiw­
s taw'ia si ę im w i mię zaró·11no < vojej m ~ci do k bidy ja' i miłośc 
do świa ta. „O b ok w :pocl ni~ch" jest iednvm z m1j b ,1 dziej rewol11-
cyjnych pocmatńw n a zej epoki płn. m patorn, ·1 jednocze · ie nie.sły­

chan i~ szczer ·m i b~zpo. r dn m. Char.i:.kterv. tyCZ11a j~t pin "\ •sz.n 
ren-keja Tuwima na i <'n uh\•ór : .. slrz.ąs pool ·c ci, .iaki~o do.:n ałem 
czyta Jąc Maji::ko\:skiego po r~z pier w ,.:zy pwó -na ć mogę y o z n ie­
zapamięt<.inym \ •.strz-1<em na rłos i w idok rc zd ieranego b 'v kawkami 
n ie ba . Rozru ch , p rze rót, g m ;·, pl omie.n~e - v.szvst"rn no ... e bez pr e­
cedensu , cudowne. rzeraż j:1ce, rewolucyjne: ·Lof<l - re o1 1 ja, rym 
--- r ewolvc i'l. obr;izo' n·e - rew lucja, P cz ie~ . że w poe i·; ~ ta o 
.s ie coś n u mia rę ol 7\'mh \\ sen-ie przeł mu art ·- t:vcznee:o . .. Ki'! mi ci1 
n a k<:nnieniu nie zo ta z pr'l\,• i do-ma!..Uw i; te y c1..nvch, n j k :ch ~P 
wy ch owakm". 

Dcdnjmy - 1iC' tylko c·tetvczn y I-i . Bez prt'cr...ien ' u ·.i, "i1ez był. 
odwaga i sil a. z jł'ka Majr> °'\ ·· l .via! problemy >: polec nc i filo­
zoficzne. 

Trzy są p , zy cz.v ny. upru ni j~1cc r 
tchem słów : rewolu cja i l\'.fojakow:ki 
zw:"khi ~k ala w1·a7. liwnści 1 spole:'Zne 
że ':i j:lkc w ki t ·t ir j 1 dvhv r 
nego :01„_ 1:u1 l 1, gl m ludu, " 1V\• 
k o:'Tlprom 1 11 o dro e 1 _ t to n'c,,· 1_ n pr- ' t • 
kowskiego po „ ty, k t' y n; t l'r<o \ vpo viedz 
czaiu;k iemu fil Lter. tv.., • sz lin 111 f· morn 
nego nicchlu' of.wa k .,_ wolnę l~ toczył zw ·c· 
honoru, C'ZI \\ i "czeń t . 1, \, im!<: • t.roj .1 ,nr' 
cie t rzeci<• przycz) ną 'l ic• n n1cj \Va:7..ną, choć 
pł a sJCz żnie. i , t n' tk .sze. 1 ie j . l: i tr in t 
Jorm'l lnc Maj::ikov. Vepo. 1\10, a 1u ,, 
w i ~ !· s za . int n~ c j." m u\ CV. ptzt:m• Wl .'· 

ni. rozbi ciu t ra yc •jn j .stro ·. n • 1 C;n iu 'O\\ nic W"' o no\• \ m . 
.icdyn~· m ' ' .-,wo im rodzci ju i ni !JOW 1rzn lnym r br -o vaniu . 

r d opiero z„„ t.1 \ien: I;" l eh w-Z'I l' ich, bit:rnie iu wyniienion~·ch 

c~ynników dać n . rn moż . pr awdziw · obr:iz Ma.ia kow·ki0.e;o-t \'Órc · 
i Ma.i ~k wskie go- trybun a rcwol ucy_inc1,o p ·olebr:a tu. wi >1k ' o poety 
wielkiej poki. 

W 1924 rok u M · ii "~O ,·,! ·• n „plcc t wó.i wielk i poem ~ 1 rcwolucvjny 
„Wlodzim ic rz 11Jit1. Lrr'n" . )•-::in\ bL 'Pl ~ n io pud wr · cmc n :;mierc1 
i pog.r;_ eb u Lemn·. n w 1927 r t koi1czvl c:.m t „Do n:e", bę •'CY poc­
iyck1m p odsu m<l'.'-'• 11 · m .: i ą,.:nięć plL 1rj r·Lz.cgo d.dcsięcio­
lecia r ewol u cj p rolc:tari ;- ck ie .i 

P oem aty te to n •1 ba dzie j dojrz ł" 1 L ·o ·v ~i o k i g Zdolll 
on w n ich \V p2lni pol en ć ~zez v li -,~n z jarr u lko '•I ściw· i m ori 
wypowiedz.i poety1publicy. tv. odd· n ego ~pra !c w.i lcz.ąceg prole­
t<J•r iatu. I dla " go w "' ·:lee z wrog_,m· _.,;ocj~. l i mu w i M'l h.lrn•v ­
skiego są -- iak m m on powiada - , , groźną l roni:) ', l'l<ld nq w n~ cc 
prole t.m·if!tu. 

Gdy 20 wrze&ni a 192i ·o' ' u l\lhjakO\\. i po raz 
sw ój poemat . Dobrze' mi Zl bran ·u Tdl" ';:cv j n .'ITI 
Lcf". obccn~r na tym ztbr ... ·u zr. 0 ny 1--v1 k 
r<: ził ~ i ę : .:r o Re vol uc_hi P źd1.ie nih: ~: P-dfa ,„ 

„Zro;;l , 1 ;; i ę z "' ol 1 P żd~ 1nikową·· - - mo vil w ki 1, t ·-
;-,n rlni później Maj kmv 1<i C""'v 1 ~i~ c • D l e" l'rz :l vidt-i m ~udvtorium 
w :c:ili muzeum P ol'! eh ni k ;no· 1,1,- iei . -- R l. • ·p adtic cK• uw.1-
żam za swoj<1 włarn~! i gdyby m b.v1 1.craz nawet bcZJSilnym, pozbawia-
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nym gł su ·impotentem , t o w ówczas także usiłowałbym wybełkotać 
swój poemat na cześć PaździeMika .'· 

Wielka sala muzeum .i t przcpeln .on.a po b rzegi. Młodzi eż podczas 
czy t an ·a poemat prztz M jaJto\• '<icgo zr "' .-; ię z m iejsc , roz.legajq 
s i ę okrzyk i zachwyt u. pe \•nej hwi.li , gdy Maj.Jkow J<i czy t<J zakoń-

czen ie jcdn go z rozdz ałów . 

m y 
wyglod~ e n i , 

lll!J 

z ;i ę b n ięc i 

Z L e nine m we łbie 

i : na ga llem w ła pie , 

w s ali ja iś ml dy t z c1 ono.a1'm ista t aje naraz i kr.ty ·2y: 
- I :1. , a :;z) m i 1.1 icr zim i w ~er u , towarzy„Lu M<.jak wski. 
A l\lfa jak o 1.'>ki, który zawsz zna.1 o va ł blyskaJ iczm\ i celną od­

p C\ , icdż n ::i k.:: żdc .slowo z li - nagle ę mi .sz.a :1 p 1ważnym, wz.ru­
zonym głosem mÓ\Vi !.rótl':o . .D ię1 u1ę, to 1.· zv, 

Tym, czym oemat .. D brze„ y d h ludzi radz· ckich w dzi esięć 
J:.1 l po \ :elkkj Re\ olu .ii Puz.dz icrn,kt•wej . >zo~ tał i dla n as ; w ćwierć 
, · '"ku późni ej j t c'l1 nn<l::.l u twicerdz n ·'2'm 1 volu cji , sł ży n<iszcj 

'llce. p om.!fga w na.: zych c ·iągnh, cwch. 

,.Do b rze"' to p oem l o zwyc ·ęskiej Re volu c)1 , o rodzeniu się no·wc­
go ż.rc :·1. M aj ao.K.ow sl< i obmyśla jqc ugólny kszt<Jłt e tvcki „Dobrze· ·. 
"raca aś ci. ' 1e d o p r „C'\ ·odnicj i ei •c o pot:-matu o Lenrinie. Hok 
1927, _ l< p1e1·w z go Podsu mowan ia osiagn ięć rewolucj i, nic mógł i me 
po vinicn był nap<t\\''"lć ła'wym opty iz.mc . Niedob itk•i kap it a lizm u. 
im .., ię c j otiz.ymyw ły cie w, tym s.ln e1..;zy on,a nizo .vały opór. Walka 
no · go ze s tarym była trn l b<!z\\z l dna. „St;.r.;" ruhło się pod 
cios.imi i n.i- t 'IWk lv i<v_ce ' ' re 'w c !.<K:j 1 ..:mu n ic prz b.er· li w środ­
ka h, aby zach v ć 1 <:SZtJ 1 ~'\ 1.: -o _tanu po. ia a ni a. KraJ był znisz-
cz.o.1y, wygłodzon\ L„ ta woi z 1iem U"'Ulyn 1 z. oJ, ;, 
int 1-w, i j· byli . tanu cil;.d t: ":I' 1zt:<:zel1, a j l.'dill.>CLL."l1lt; L lam 1 
zw crę lw- Part. a p ·ov.·dzi1·1 k L• ~ I'> jLdyn~j <lu z.n ·j, tyc z.Onl:(i 
przez Len ina d1 odzt.. Te w -n·.·tk1c p1 J...\:miany Tula jakowski dostrzegł 

i potra fi1 oddać " po macic \\ it:.h pr~ .\ dzi .- 1.: j , ogromnej ::..kah. Umiał 
011 uch wy-.i • i >iotę p1zem1an, n ie 111i1Uerow ł. nie przyozdobiał rz.eczy­
w.ktosci i d : tego \\/ l:ś.nie tym Ny razi iej ,,dać w poo:macic ja.k 
pa1 tia nieu .s tępli wie L'iągn e wóz rewolucji ku j sno wyznaczonemu 
celow · po \\ ybojach i g dacll n ietorow.aneJ d r g i. 

Maj nkow~ki uw::iżał „Dobrze" za zw1 Ln y punkt w swoim roz­
woj u poet ·ckim. 1 'łzy val poemat ten .1 tworem pr gramCYWym w ro­
dz; .iu .,Obłoku " po nia-ch" dla togo ok resu ". U~'Wiadamial sobie, że 
„ wy nalaz sposób opracowania malenału k rom -. n;Jn ego i a gitacyj­
nego' '. po.> b po tyckiego opa·no\ '<In ia " sz.czegółów, które mo~ą jed­
n a·k być pi r wszym krokiem w przy-zlośc„ , „f . ·tów rozmai-i go kali­
bru pod wzgl , dcm hi ·tor cznym", faktóv., ktore uzasadnione sq wy· 
łą cwie przez o~obkte . ko j J'Z(;nia, ;.i k tó służą w utworze do uk aza-
nia w j ednym obrazie ró rodny ch s tron życia . 

Epos o Paź 7llern u nie j t ja?ową fak!togr--fią Prz~zedł on pr ze:t. 
n <..Jistotni js zy flh · - n tr serca p oety. 
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'J u lwc.:; y C-U·' · .~IJ U/lUl/11 lelef/r-u), 
to 

serce 
prawdą we dwoje. 

Ten drama.I 
w ojc:yinie się naszej rozegra! 

c:~ u 

u1 .~ercu 

ro: egrol s ię. 

llLOim ? 

T a wlaśn i e głęboko odczuta jedność poe ty z n arndem, z k las <1 ro­
boh• i c:zą, z parl•t4. je.:'t idee vy n punktem wyj ś ia w .. Dobrze". To 
\ 1• L.SJ'lk p ocz 1cle j d n <.:i i wo po! dpo\\ 1 c dzia ln ości pozwa la l\IIajakow -
ki_mu rzem aw i;,l: od siebie. qJe j go liryczne „ja" utożsamia „i l' 

1. t: .1lym r a rcdem . Można tu w pen.' n •m ,-ens ie przeprowadz ić .an a logi~ 
p11'11ięcl7..V Ma ja 0 11 ki m a Mic k ie• ·czc m i jego słynnym powiedzc­
n i lo 1Y ., 'a;,ywa.m się m ilij on" . 

J ak mó'>vi profesor A . S. Mi ~rnk ow , z:1gadn!1.mie konniktu w cl7.i cle 
lit erackim p0wMmo i oz;trzyg~ l: się ni c 11" plaszczvźnic „dobl'l e" i „le­
pi j''. zy t c.ż „b;.rdz o d0bac" i , zn at:omic:ic", J cz rni 1>l 1 zczv?.n iL' 

, ź.k 8 . dObPc' gdyż \\ lt:dy de pi 'O p i:-rz 0>.Si,1gn .Vl<1 ŚL' i.\ ' f· f) •) •DlT:ie 

!'Zl c't..'r j pl.:J„ty k ·, ' b1" zow. l\I· .i akO\.,,, ki g1~ buku prz· LY'Waja L· rc wo­
Ju <. j • nie l'Ofo l ;:1c: p -zcd ukn~J.J c.m c· wgo ,11 ·1z n;<. c7.l. ·e ja ,iL' 
niu sL z ~obt1 wojna d mow..i . głó intH w en< j . T ym silni l .i , ty.11 ży­
\\. iC'j d -'w <:<:z_ jego port;y c-k iC' ~ I owo wim·y w 1·~\\ ' Dlucje. Ni' zapomnij-

y . że r -tatn : poL·m:lt M j kow:--k icgo k tóre-go poeta nie zd:1 ż.vl na­
p ir1ć. m i <'ł no.s ić 1 t ul „Żle" . 

„Je go milo,;ć \,jczyzny, kraju". ktnr o nawc t nie ma z cz m po„ 
rÓ\ nywać", b la u czuciem żyw.vm. wym:i~a.iacym i widzącym. Knżdc 
zatrzym an ie 7.~ yci ~,kiego mars7.u w k o rnuni7,m wywolyw<.i ło w nim 
ból. .Ja k u \\ s zy stkich wieli · ic h ~J tyry k óiw, jego bu1·z~ l'Y atak n 1 J udz-
ki c przy ary i zwyrcdni n ia. któr e za C'ho vuł ' się „!E•wet pod n aszym 
czezwon:m :izta ndm·em" , był prze jawem wie1kicgo gniewu i w•ie!Jd 1j 
m1lo~ci li.U ludziom'' -· s twierdza prof. W. P iercow. 

W.szys.fa ic wymienione tu elemen ty - - opiki, liryki i o,; trej, pa­
. L · j sa.tyry, ,, j· " i „my", gniew.u i i1i cnn•\viści, , .źle" i „dohrze" -
,, fopionr w jed en sz·la chE·tny m tul poematu, dźwięczą: „dobr ze", 
„d obrze", „dobn:e" . 

T akie u jc:cie poematu wyklucza wszelką opisowość , pojc;cie ,.faktu" 
nnbicra u l.Vl.ajako \skiego znaczenia głęboko pneżywanej sprawy i nie 
m· 1 rnc w.;: póln ,;o z wierszowany m repol'tażem, którego o.icem du-
1:hown:vm do nie dawna czyniono Majakowskiego. 

Skqd się '"zię!o to nieporozumienie'! Z .poczucJa Ma„jakow, ki cgo, 
.t.e j C'sf t rybu n em ludu. że mówii w imieniu mas rewolucyjnych. To, 
co w p iak iyce .icgo n;:::;Jad nwc ów ;tnlo si ę suchym rcpor ta.tem poetv­
''kim. u M a jakow1'k:ego by1o poe1yckim felie ton em .. cic; tym. ostrym. 
do · tJ1ym. i~i1rn.iącym pr zywa .-y m· lych ludzi, którzy nie n'.ldqżuli 
za r wolu .iq lub po tr Lli zn · leźć w n iej cichy a spokojny kącik dh 
wygodnego życi a. Rewolucja odbywała się na ulicy -- więc lVIa>ja kow­
ski szed ł z uli ca, „szedł i mówił - jak powiada jego uczeń poe·tycki. 
Mikoł.aj Asi cj cw - '" imien iu tej ulicy, głośno, swobodnie. ni e zni­
.i.a.jąc glorn, nazywając rzeczy ich \ łaściwymi imionami". Jego wiersze 
_poli tyczne nigdy nie sa d eklara tywnymi wstępniakami z gazety. Uj­
rnu.iąc niesłychanie rafnie a la.pidarnie palące zagadnnenia polity zne. 
Majakow::ki nasyca wi\:rsz głębokim lirycznym uczuciem, przepula 
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1.jadJi w.i 1 1.:dną .sa l„Vl'ą. Es 1.1 · w 11 j bez. pard 1 we w , ogV\\ kln­
:;owych, i \'> ma ruderó 1 rc•wolucji. Sk;ila z. 11d n;l.'1·1 , k tÓl'l' ru,,,z:i 

w swe.i liryce politycznej i w "atyr eh . je. t niezv.yklc SI. ·oka. Ni l 
było bo aj pacty prz cd Ma,i <Jkow ·Jdm i ni • znalazł „ ię ni t p0żn 1ej . 
kto potrariłby jrd"lLCZLsnie objąc i.ik 1oz.legl.v z„k1L . ko nd1 rurwa c'.· 
w jedn ym uogólnien iu zn •. 'l<lni ze p1 ob lt my hi iori , a z:.. raz m w11i­
k a c w każdy µ1-zcjaw Ż) e ta . w m a'ym d patr,y'\uiĆ ·i~ wicl <Ości i du· 
::.ttzega l: niebe.pieczc 'i sl\>,o rz...knmn d10Jmyc:h przyw.r, c rob ych P''· 
dlości. 

Cala pu ,o aw~1 M:.i · ~ kow.;klego wynik z org i ·1.n 'O /. polen:;;i 
humam zm u z l'l:".n:i lucjrmizmcm, bo j1.: 'O re\\ ulo-cJooizm L' niej k.i 
fun cj ą h u 11 n izmu. ewolucja · c ,[ 1 oblana przc7. lu z ' i cH.:i d b " 
Judzi .i dla t go cc.111 nie dośl: j -„ t na.1w1~•'· :ycl 1 ufim . Z ty h . m:d1 
uiidt: \ ·v\\'CX1z i "h: 1..arc'>wno j n putriotyzm j k I 1nh rn cjo11nLzm. 
Te ~amc motorv dzinrn.i, g v mo\~14c z naJ'. ie: :m prz . i<. il·m n L -
nin10, uboiewi. że: j zczt! „\ zd'uż na~zc<j z1 i, a i \', ;wł L' 0<1z1 b 11-
dzo dllżo ''~zr: Jkicj kamtlii" i te sun;e pobudki kllżą niu 
~ tra .i 1ją cym rnbot.nikom Lo .)·nu. de~7..VĆ ii; ze zwyca: h\ 
k ul.:sów. 

,h J!'llktery,,,ty('Zllc porl t. m w7.ględ m . w i rszc amcry' oi' -1<1t: 
MajHkO\\ ·kiego. Prob! n wi l i 7 ' ·api t:iłtzm_m jak z ~iem . ,.,_ • ­
l -;ego co ludz ie, h " muj.1c,vm 1· 7..d v l e p zvnu1111c, dl \\ • ym z:1 

.;.n Io, 1( l jed n..rm z c lralnyc proolemó •: µ czji Maj. km\ ·k i go. 
poeH1 c e ,.150. 00.0 0' n i>isany 1 W l!J.W r. . M ,1,1 OW k i u1m u_j _, 

te 1 proole1 \ ; pia 1.cz .. .l..nlc wi lid J hy1wrouli \ L d br.:i z l.l r 1, 

twvi ) .1 a k gdyby nu\\"OC,; .-;n bvll.nę, gdLlt:.' I\ n . ) mool.::wj· « V Ho_j<,: 
rc·w luc ·jn. , m oct. ·z /. b lny zmaga >ię w z.opa Lh z W i b onem wy­
ubr 1.ZuJ<jC) m kapHa! . T. \\" I a tocz.y ~ie; ruwn1L~;; w imieni u i c! Ll ludu 
un 1yK:.11.1-'klego. Podob te ujmu.1e z g<Jdni1mia \\' ' er z..id1 o , mL-
1y ce, naµ1-un ych w k1lk..1 l<..t póz.n c.i . \\ w enswch tvch 11-.~ ma ju .i: 
;, Je ari i, MajMrnw. ki l uje tu k n ·r l n, mó\\i._,c e; l c1...is o Am ..: ­
r ,Yl'C z n a.)\\iększ:.i t10. 1<ą o nnród amerykański, poż ran. d~ptany 
prz"z w rogi u trój. 

i-Ja w·t~pie m ów dcm. że MoJ<.1 rnw.·k1 jako poeta .i- t z:>g· dnl0-
ni m zloż nym. !lik mowa ~o l r 1 ,o vał j.ako mono n . k u,·y się go­
towy narodził i t - i sam z.e.zedl ze świ a i i . l ty, t a -· <i czę.;to 

robi z wi .Kuni pod· mi, ocic1munc im przez t pc• nię ludz:Ki"i;lO wy-
1-., zu. I Majakowski, \\ iuki t1 } bu n ·ewolucJi, ni \: oyc mooolitc 1. z ~ .i <~ 
sobie s pra!\ ę, ż.e j .i, k tory jc,te r jak na.jda~zy od jakiegokolwi::k 
brązowienia poc.1tow, n :1.. uk zalL m tut:ij obrazu pocl) w jego 1n­
lek tyc;my rn rozwoju J edynym moJm wyt1U1nv<:ztn•e m je~ t lakt, że za­
gad ni enie p oezj i l\l ujako ikicg j(,_,,[ l~k oltrzymiE: i t J{ w 1c:l :tron­
ne, ż w la:.ciw1e n a leży o 11im P• 'le.: ca!ŁC tomy, tal{ 7.1" 'Li<1 · J to ,<ie; 
dzieje w ZV\iqy.ku Ru d7iecldm, <.ilbo 1 z ..,m \\iać oddzi ln ic kazde 
;. 1..cigadni cli tej i on .-zo'l'1. To było pi·zyczyn4, że \·kh v:izJ1ych rze­
i;zy [,u ni e pow ied?.iałcm . o \ 1 IL pouiez c tylko napomk.n4ł m . Zre-
1>.z.t.q, o p oecie naj lc:pi e.1 móv. 1<, il,,;o clz c Ja. Kom 11:.<..tur moze tylko 
dopomóc W ieh Zl"O:Z.W1lll l1 'U . 0 c /. U.,: je I głęb ko .się nimi p1zc.:jąć może 
tylko sam L'Zyteln 1k . 

l- ) ' •WE R r POLLAI . 
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CENA zł 2 

W pr z ygotowaniu: 

JEAN GIRAUDOUX 

„R O M E N T A R Z 
· D O P O D R O Ż Y C O O C K A" 

" 

Komedie w 3 odsłonach 
Przekład Juliana Rogozińskiego 

Prapremiera polska 

KRZYSZTOF GRUSZCZYŃSKI 

K L U C Z O D P R Z E P A S C I'' 

Sztuka w 2 aktach (3 odsłonach) 

DYREKTOR I KIEROWNIK A1'.TYSTYCZNY T. BYRSKI 
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